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Rok 1854. M  238. Jutro, ŚŚ. Maurycego i Mauryliusza BB.

O d  R e d a k c ji  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .

Z dniem lm  Października r. b., rozpoczynamy k wartał 
4ty wydawania Kurjera  na rok 1854.

Redakcja dołoży starania, aby Łaskawi Czytelnicy, 
byli zawsze zadowoleni z pisemka, które L. A. Dmu- 
szew ski, zespolił z życiem codziennem W arszaw y, i 
Prenumeratorów swoich.

Raczą Szanowni Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla unikniA ia wszelkiej zwłoki w odbio­
rze pierwszych numerów tego pisma od kwartału nastę­
pnego, poczynić wczesne na właściwych Stacjach Po­
cztowych zapisy.

Co do ceny prenumeraty Kurjera, takowa tak w Kró­
lestwie jako i Cesarstwie, pozostaje zawsze niezmienna: 
kwartalnie w W arszawie  rs. 1 kop. ,20 (czyli złp. 8)5 
w Królestwie zaś i w Cesarstwie, kwartalnie rs. 1, 
kop. 65  (czyli złp. 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Kró­
lestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, 
na kwartał, i z żądaniem swojem zechcą się zgłosić 
listownie do R edakcji Kurjera W arszawskiego, albo 
też do E xpedycji Gazet w W arszawie.

Wczorajsza Rocznica Imienin J e g o  C e s a r s k ie j  W y ­
s o k o ś c i W ie l k ie g o  X ię c ia  C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  
T r o n u , obchodzona była z całą uroczystością w Świą­
tyniach tutejszych wszelkich Wyznań.—  O godzinie 9ej 
rano, w Kościele Metropolitalnym i Archi-Katedraloym  
Śgo J a n a , w  obec licznie zebranych Przedstawicieli 
Władz Rządowych i Obywateli miasta, odprawioną 
została Msza Święta, celebrowana przez JW. JX. Ta­
deusza Hrabiego Łubieńskiego, Biskupa Rodopoli- 
tańskiego . —  Po godzinie lOej, JO. F e l d m a r s z a ł e k  
Xiążę W arszaw ski Hrabia P a s k ie w ic z  E ryw ański Na­
m ie s t n ik  Królestwa, raczył przyjmować na pokojach 
Zamkowych powinszowania, które składali Jego Xiążę- 
cej Mości, Wyższe Duchowieństwo, Jenerałowie, Człon­
kowie Rady Państwa, Członkowie Rady Administra­
cyjnej, Senatorowie, Członkowie Senatu, Naczelni­
cy Władz, Wojskowi i Urzędnicy wszelkich stopni, 
oraz Obywatele miasta W arszawy . —  O godzioie l le j ,  
JO. Xiążę W arszawski, udał się do Kościoła Katedral­
nego Prawosławnego NN. TRÓJCY, gdzie również ze­
brały się wszystkie powyżej wymienione Osoby, dla 
znajdowania się na Nabożeństwie, celebrowanem przez 
JW. .IX. Prałata Nowickiego, Oficyała Katedralnego, 
Dziekana Kościołów Prawosławnych, Członka Komis- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrz: i Duchownyeh.—  Z po­
wodu tej Uroczystości, odprawione także zostało Na­
bożeństwo w Kościele Parafjal: X X . Bazyljanów, cele­
browane przez W. JX. Bonifacego■ Boniew sitiego. —  
To samo również odbyło się w Kościołach obu Wyznali 
Ewangelickich. —  Przyjmując udział w obchodzie dnia 
tego Młodzież Szkolna, wykonała w czasie odpowie­
dnich po Kościołach Nabożeństw, różne dzieła religij­

no-muzyczne, pod kierunkiem swych Nauczycieli śpie­
wu. I tak: Uczniowie Instytutu Szlacheckiego, w Ka­
plicy miejscowej, pod kierunkiem J. Wszebora, Mszę 
Nideckiego; Gimnazjum Gubernjalnego, pod kierun­
kiem J. Stefaniego, śpiewy na głosy K. Kurpińskiego 
i B. Kleina, T e  D e u m  Stefaniego; Gimoazjum Realne­
go, pod kierunkiem T. Skapczyńskiego, Mszę I. Stefa­
niego, i T e  D e u m  tegoż, z towarzyszeniem instrumen­
tów metalowych i kotłów; Szkoły Powiatowej o 5oiu 
klassach, pod kierunkiem W . Slriebla, Mszę J. Stefa­
niego; Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy Leszna, 
pod kierunkiem Bahra, Mszę i T b  D e u m  J. Stefaniego; 
Szkoły Powiatowej 2ej Filologicznej, pod kierunkiem  
Carmantrant, śpiewy Religijne J. Stefaniego, i J. 
Krogulskiego, oraz T e  D eu m  J. Stefaniego. Każde 
z tych pieni zakończał Hymn Lwowa. —  O godzinie 
4ej z południa, dany był w Zamku u JJOO. Xięztwa 
Imci W arszawskich, wystawny obiad, na którym zu?j- 
dowało się liczne grono znakomitych zaproszonych 
Osób.—  Przedstawienie bezpłatne w Teatrze Wielkim, 
pod czas którego zajaśniała przy odgłosie Kantaty, Cy­
fra J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i , powitana przez Pu­
bliczność radośnie, i oświetlenie o zmierzchu całego 
miasta, zakończyło ten dzień Uroczysty.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, objawić raczył szczegól­
ne M o ńAr s z e  zadowolenie, Jenerałowi-MajiGteezezciczo- 
wi, z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, za odznacza­
jące się wykonanie danego mu polecenia.

Rozkazem C e s a r s k im , Jenerał-Maj: Artylerji Sattler  
is z y ,  zostający przy Naczelniku Artylerji Armji czyn­
nej, uwolniony od służby dla słabości zdrowia, z mun­
durem i całkowitą pensją.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Dworu Krzyżanowski, 
Profesor Zwyczajny Uniwersytetu Petersburgskiego, 
postąpił na Radcę Kołlegjalnego.

Rozkazem C e s a r s k im , Sztabs-Kapitan Krasowski, 
z pułku Dnieprowskiego piechoty, przeznaczony został 
na Adjutanta przy Jenerale-Adjutancie X ięciu Gorcza- 
kowie 2gim.

R ząd Gubernjalny W arszaw ski.—  W myśl art. Igo  
N a jw y ż s z e g o  Ukazu, o zbiegłych z dnia 25  Kwietnia 
(T Maja) 1850 r., Rząd Gubernjalny wzywa wymienione 
niżej osoby, które albo opuściwszy potajemnie miejsce 
zamieszkania, nie są z pobytu wiadome, albo wyjecha­
wszy za granicę za paszportami, pomimo ich expiracji 
uie wracają, aby w przeciągu 6ciu tygodni licząc od da­
ty niniejszego wezwania, zgłosiły się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i tam bytność swoję zameldowały; 
w przeciwnym bowiem razie, uważane będą za nieobecne 
w Królestwie i postąpi się z niemi jako samowładnie 
kraj opuszczającemu—  Lista imienna zbiegłych z kra­
ju, których fu n d u je z akt pod dozorem Pisarzy i Re­
jentów Kancelarji Ziemiańskiej Gub: W arszaw skiej, 
oraz Rejentów Okręgowych zostających, poszukiwane 
być mają: Staroz: Lajzer Poznański, lat 21, krawiec
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z K alisza , zbiegł 18-53 lat 22,
szmuklerz z K a lisza , z b i^ ^ H H ^ R a r o z :  Bajla Ło- 
w iczyń ska , lat 43, żona handlarra, z S łu żew a , Ptu W ło­
cław skiego , zbiegła 1851 r.; Staroz: Haja Ł ow iczyń-  
ska , lat 25, córka powyższej, z S łu ie w a  Ptu W łocław ­
skiego, zbiegła 1851 r.; Staroz: Kazryel Ł ow iczyń sk i, 
lat 29, syn powyższej, z S łu ie w a  Ptu W łocław skiego, 
zbiegł 1851 r.; Staroz: Icek Łow iczyński, lat 24, syn 
powyższej, z S łu ie w a  Ptu W łocław sk iego , zbiegł 1851 
r.; Tomasz C zeladziń sk i, lat 23, owcarz, z P opielew a, 
Ptu Konińskiego, zbiegł 1849 r.; Staroz: Szmul Osso­
w sk i, Jat 23, wyrobnik, z Babiaka  Ptu W łocław skiego , 
zbiegł 1849 roku; Ryszard K osselitz, lat 21, buchalter 
z Ł odzi Ptu Łęczyckiego, zbiegł 1853 r.; Staroz: Icek 
W ilczyń sk i, lat 22, uczeń krawiecki, z R a d zie jo w a  Ptu 
W łocław sk iego , zbiegł 1849 r.; Staroz: Lejzer Jaku­
bow icz, lat 21, czapnik, z S łu żew a  Ptu W łocław sk iego , 
zbiegł 1849 r.; Star: Ign: R edlich, lat 26, Lekarz woluo- 
praktykujący, z K a lisza , zbiegł 1853 r.; Czesław B ier­
nacki, lat 32, dziedzic dóbr, z B asłatow a  Ptu K aliskiego, 
zbiegł 1854 roku; Antoni W esołow ski, lat 39, garbarz, 
z W ła d ysła w o w a  Ptu Konińskiego, zbiegł 1839 roku; 
Star: Falek Cendler, lat 26, krawiee, z Ł ow icza , zbiegł 
1852  r.; Staro: Icek Gotlib, lat 39, krawiec, z Ł ow icza; 
Staroz: Josek S za ja , lat 27, krawiec, z Ł ow icza; Staro: 
Szlam W olf, lat 30, krawiec, z Łow icza; Staroz: Mo- 
szek E jsm an, lat22, krawiec, zS les in a  Ptu K onińskie­
go, zbiegł 1851 r ;  Stanisław Telonżek, lat 54, włościa­
nin z R ząsew a  Ptu P iotrkow skiego, zbiegł 1840 roku; 
Starozak: Szymon Jakubowicz, lat 45, kuśnierz, z Lu- 
brań ca  M lnW łocławskiego, zbiegł 1853 r.; Antoni 
M ar kw a rt, lat 35, gospodarz z Lucienia, Ptu G ostyń­
sk iego , zbiegł 1842 r.; Antoni P rzym oski, lat 24, pa­
robek z Lucienia, Ptu Gostyńskiego, zbiegł 1850 roku; 
Jan Serofiński, lat 25, malarz z Częstochowy, zbiegł 
1849 r.; Józef N iciński, lat 25, malarz z Częstochowy, 

•zb iegł 1842 r.; Jan M aciałow icz, lat 24, malarz z C zę­
stochow y, zbiegł 1842 roku; Walenty W ojnachowski, 
lat 22, oficjalista prywatny z K alisza , zbiegł 1848 r.

» —— — — — — — — —

JW. Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopo- 
lita ń sk i, Sufragan Dyecezji K ujaw sko-K aliskiej, przy- 

-był onegdaj z Częstochowy.
JJW W. Baronowa v . Lebzeltern, Małżonka Ministra 

IkezydeDtaAustrjackiego, przy Dworze Parm eńskim ; i 
Panna Julja Tęgoborska, Paona Honorowa Dworu JEJ 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, przybyły z P e­
te rsb u rg a .

Ś . p. Henryeta Dona, Wdowa po Archiwiście Wy­
działu dóbr przy Komissji Rzą: Przycho: i Skarbu, po 
krótkiej słabości, wczoraj zakończyła życie w wieku lat 
65. W smutku pozostałe Córki z Wnukiem, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację Jej zwłok, jutro 
O godzinie 4tej po południu, z Kapiicy Ew angelicko- 
A u gsbu rgsk ie j, na smętarz tegoż wyznania odbyć się 
mającą.

Z powodu Uroczystości dnia wczorajszego, w Syna­
godze przy ulicy D an iłow iczow sk iej, odmówione zo­
stały skósowne modły; Kantor J. Szafir, zrecytował/ńz- 
notan Tszua. Przyjęli również udział i Uczniowie 
Szkoły Rabinów , pod przewodnictwem Dyrektora i Nau­
czycieli; a Chóry wykonsii Hymn Lwowa.

Pojutrze ogo:7  m. 54, osta tn ia  kw adra;  byle tylko 
popisała się nam lepiej jak jej poprzedniczka czyli 
p e łn ia , zwłaszcza że to już ostatni tydzień lata. Z no­
w iem , powitamy je s ie ń .

Ze Skarbca a rc y -d z ie ł p iśm ien n iczych  E u ropy, wy­
szedł w dalszym ciągu, nakładem S. H. M erzbacha: 
Don K iszo t zM a n szy , poszyt3ci, przekład W. Z a k rze ­
w skiego; Jllustracja Touny Johannot, z dodaniem śpie­
wu: P ożegnanie Schuberta; cena k.75. Czwarty i osta­
tni poszyt już jest w druku i wkrótce wyjdzie. Przygoto­
waną jest do druku Korinna, p. Panią Stael.

S ierp ień  r. b. był niepogoduy, wilgotny, słotny, 
w pierwszej połowie ciepły, w drugiej chłodny, w ogóle 
blisko o pół stopnia R. chłodniejszy niż zwykle. Śre­
dnia temperatura całego miesiąea jest 14,1 stop:R. Naj­
większe ciepło dochodziło 22  stop: R. d. 12 po południu; 
najmniejsze 7,2 stop: R. d. 31 z rana. Średnia wysokość 
barometru miesięczna jest: 27 cali 8 ,59  lin: par:, o 0 ,36  
lin: par: większa niż zwykle. Grzmoty i błyskawice 
w pierwszej połowie miesiąca były częste. Dni pogo­
dnych było 6, na półpogodnych 5, pochmurnych 20, 
dni deszczu 18, mgły 3, grzmotów 8, błyskawic bez 
grzmotów 5, wichrów 3, wiatrów mocnych 11, wiatr 
panujący południowo-wschodni. W ilgotność powietrza 
średnia miesięczna jest 78 ,5  na 100, o pięćsetnych wię­
ksza od normalnej. Ilość wody spadłej z deszczu wynosi 
co do wysokości 2 cale 2 ,66  lin: par:, o 6 ,39  lin: par: 
więcej niż zwykle. W dniach 2 ,1 4 ,  15, pokazywała się 
tylko jedna mała plama na Słońcu.

Z różnorodnych wyrobów fabryki P. J, A. K rausse, 
której skład mieści się przy ulicy M iodowej N° 484  
wprost Rządu Guberujaloego, zasługują na szczegól­
niejszą uwagę tak lak  jako i fa rbka  do bielizny. O ga­
tunku i zaletach tego laku, już w swoim czasie donosi­
liśmy. Jego zapach, kolor i gładkość po przyłożeniu 
pieczęci, nic do życzenia nie zostawiają, ztąd pochodzi, 
że w niczem zupełnie zagranicznemu nie ustępuje. Co 
zaś do fa rbk i, ta jest w różnych gatunkach, a mianowi­
cie : w laskach, tabliczkach, na p a p ie rze  i w płynie; 
tym zaś wszystkim, które tylko przeszły przez ręce na­
szych Pań Gospodyń, one same oddają jak największą 
sprawiedliwość, a to podobno najlepszy dowód dobroci 
i wartości wyrobku. Zresztą, farbki te są jak najzupeł­
niej oczyszczone z kwasów, i nie zawierają w sobie ża­
dnych części szkodliwych i niszczących bieliznę. Przy- 
tem ceny icb nadzwyczaj umiarkowane, bo od najniższej 
ceny do rs. 3. Mówiąc o wyrobach fabryki P. Krausse, 
należy nam jeszcze wspomnieć i o farbie in d igo  car- 
min, która nie może być obojętną dla właścicieli cu­
krowni; a wyrabianą bywa w tej fabryce, w jak naj­
czystszym i dobrym gatunku.

Onegdaj, Starozakonna Liba N ayfm ger  wdowa, wy- 
robkiem trudoiąca się, lat 75 licząca, pod Nr 2994 za­
mieszkała, nagle życie zakończyła.

Szczególniejszego rodzaju kartofle, wyrodziły się 1 
w Olkuskiem  w Gub: R adom skiej; kilkanaście sztuk 
tychże nadesłanych do Redakcji K u rjera  przez jednego 
z miejscowych Obywateli Pana F. J., przedstawiają sa­
me dziwolążki podługowatego kształtu.

Zawsze utrzymywano, że ptaki mają szczególniejszy 
instynkt, i unikają tych stron w których ma się objawić 
epidemja. Obecuie spostrzeżenia te coraz bardziej się
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sprawdzają, i taknp. d .2 4 S ier: ,poraź  pierwszy dostrze­
żono powrót do Mnichowa, kawek, które właśnie przed 
kilku tygodniami, to jest w chwili wybuchu cholery o- 
pościły to miasto, udając się jak to mówią na bory i la­
sy. Jednocześnie z ich przybyciem i rozsiadaniem się 
po wieżach Kościołów zaczęła się zmniejszać epidemja, 
powietrze oczyszczać, i stao zdrowia miejscowej ludno­
ści polepszać. W r. 1852, to ssmo spostrzeżenie czynio­
no  w Warszawie na wróblach. Dziś ptastwa tego ma­
my podostatkiem, bodaj nawet czy nie za wiele; ale kiedy 
ono ma być barometrem stanu zdrowia u nas, niechże się 
snuje w jak największej messie i zawsze.

Oprócz winogron, które jak wspomnieliśmy, uległy 
w południowej Francji zepsuciu, a raczej zarazie, i in ­
nego także rodzaju drzewa owocowe, zaczynają podpa­
dać chorobie. W jednym z departamentów, a mianowi­
cie dn Nord, nie ma prawie ogrodu, gdzieby drzewa te 
niedotknięte były chorobą. Śliwy, grusze i jabłonie, 
zapadają jedne po drugich. Liść schnie, owoc niedoj­
rzały gnije, a kora wygląda jakby zupełnie spalona. 
Szczególna ta choroba dotyka zarówno ogrody położo­
ne w miejscach wilgotnych jak suchych, i dotąd nie 
m ogą zbadać przyczyny tego. To samo dzieje się i z in- 
nemi rośliuami, jak kartoflami, kukurydzą, i t. p.; a 
badacze przyrody, na próżno sobie głowy suszą, chcąc 
dociec powodów tego.

Na ja rm ark  w dzień Śgo M a t e u s z a  w  Łowiczu, to 
jest 21 b. m., sprowadzone będą z znanych już po­
wszechnie owczarń w Piekarach, należących do JW . 
Radcy Tajnego Senatora Trębickiego, tryki rassy po­
prawnej; o czem dla wiadomości PP. Gospodarzy po­
spieszamy donieść.

Rok-roczuie na jarm ark Lipski wybiera się znaczna 
ilość tutejszych PP. Kupców i Właścicieli różnych za­
kładów. Dla ich tedy wiadomości donosim, iż tego­
roczny jarm ark w Lipsku rozpocznie się 25 b. m., i 
trwać będzie do d. 14 Października r. b.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Hrabina i Wieśniaczka, Panna Gwozdecka i 
P .  Popiel.—  W Teatrze Rozmaitości po Kom: Dawne 
miłostki, Panna Szymanowska i P. Stolpe po 3-kroć, 
oraz P. Swieszewski 2-kroć; po Kom: Talizman, P. 
Chomiński 8-kroć.

K urs  wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
29, dają rs.  5 kop: 281/*; za listy zastawne IHgo Ok resu 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 80, dają rs. 14 kop: 
75; wartość kuponu kop: 131/*.

A n g l j a . —  Porucznik Perry z parostatku Tiger, 
wziętego pod Odessą, został przez sąd wojenny uw ol­
niony od odpowiedzialności, przez wzgląd na długie u- 
sługi jego ojca; ale kazano mu wystąpić ze służby. Ta 
sprawa wiele hałasu narobiła; otwarto liczne składki 
dla P. Perry.—  Z Chin donoszą, że korpus z 40 ,000 
powstańców ruszył z Nankinu  ku północy. W Kantonie 
obawiano się oapadu powstańców. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r i a . —  Feldzeugm: Hess, w pierwszych dniach 
Września w czasie objazdu wojsk w Siedmiogrodzie, 
uda się do Bukarestu; ale kwatera jeneralna wodza 
tego, na austrjackiem  territorjum pozostanie, dopóki 
zajęcie dzisiejsze nie zmieni charakteru.—  Kontyngens 
przeznaczony do zajęcia Xięztw, składa się z sześciu

brygad; z tych trzy dla Moldawji, trzy dla Wołoszczy­
zny. Wojska najprzód wejdą tylko do Wołoszczyzny. 
Całym korpusem dowodzi Feldm:-Por: Hr: Coronini. 
Brygada Jellachich w dniu 2 Września zajmie Krajowę, 
i stanie w Małej Wołoszczyznie; brygady Schwarzl i 
Bur/o, udadzą się do Bukarestu. Hr: Coronini w dniu 
5  b. m. do Bukarestu  przybywa; rezydować on będzie 
na przemian w Bukareście i w Jassach. Trzy brygady 
inne później wejdą do Mołdawji. Baron Edward Bach, 
brat Ministra, uda się do Xięztw jako Komissarz Cy­
wilny. (Jour: de St. Pet:).

D a n i a . —  Yacht Reine-Hortense w doiu 21 z. m. 
odpłynął z Kopenhagi na północ, mając na pokładzie 
Posłów Anglji i Francji, którzy wysiedli na ląd w Bed- 
beck, blizko rezydencji Królewskiej Skodbog.—  Po 
kapitulacji Bomarsundu, Jenerał Barraguay d'Hil- 
liers udał się do Stokholmu, zapewne w celu nakło­
nienia rządu Szwedzkiego, by przystąpił do związku 
z Mocarstwami zachodniemi. —  Admirał Napier od­
płyną ł do Kopenhagi. — Fortyfikacje Bomarsundu, 
zostaną wysadzone w powietrze i opuszczone. Klimat 
wysp Aland nie jest przyjemny; dzień dokuczliwie skwar­
ny a noc zimna szkodzą zdrowiu, chociażby i  cholery 
nie było; szkodliwe to zwłaszcza dla żołnierzy obozują­
cych pod małemi namiotami. (J. de St. Pet:).

F r a n c j a . —  Trzy nowe departamenta dotknięte zo­
stały cholerą. Według dzienuików medycznych, do tej 
pory 68,000 ludzi w tym roku umarło we Francji oa 
cholerę.—  W tych dniach sąd Cesarski dep: Sekwany, 
zajmować się będzie sprawą 30 spiskowych, skazanych 
w Reims, których stowarzyszenie tajne miało być tak 
bardzo rozgałęzione.—  Do tej pory administracja pa­
łacu kryształowego, otrzymała 500 próśb żądających 
posad nadzorcy, 2 ,700 podań oa inspektorów, 9 ,000 na 
stróżów, etc. Oprócz tego otrzymano niezmierne m nó­
stwo próśb o pozwolenie założenia kawiarni,  restaura­
cji, kantorów, sklepów z tytuuiem, katalogami, ciastka­
mi, likierami. (Ind: Belge).

P aryż7W rześ:  (d. t.)— Z Cherbourga otrzymano, 
następne urzędowe uwiadomienie: korpus expedycyj- 
ny i flota morza Bałtyckiego wrócą 5 lub 6 Paździer­
nika, przezimują w Cherbourgu i w Breście. (Shles: 
Ztog).

Paryż 29 Sierpnia .—  Monitor ogłosił wczoraj de­
kret Cesarski, mianujący Jenerała Hr: Baraguey d'Hil- 
liers, Marszałkiem Francji.—  Dziennikom zabronio­
no mówić o sprawije pożyczki tureckiej.—  Świat nau­
kowy i medyczny potępia mocno zakaz nie wspomina­
nia po dziennikach o cholerze; to przymuszone milczenie 
chwilowo usypiając ludność, nie pozwala je j  przedsię­
brać środków ostrożności.—  Arsenały lądowe wypra­
wiają ciągle do Tulonu znaczne zapasy artylerji, które 
ciągle zabierają na okręta przez rząd najęte. Codzień 
nowe transporta do tego portu przybywają, Arroja 
Wschodnia musi już mieć niezmierny park artylerji, 
który z każdym dniem powiększa się.—  Obóz w Hon- 
vault jest zupełnie skończony. Wszyscy Jenerałowie 
mający dowództwo w obozach, już się do nich udali. 
Jen: d'Hautpoul udał się na południe. (J. de St. Pet.)

P r u s y . —  Dzienniki pół-urzędowe dowodzą, że po 
opuszczeniu W ęiiw  nad-Dunajskich przez Rossję, nie 
ma żadnego powodu do współdziałauia wojennego Prus;
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i że w ogóle wojna prteciw R ossji, przyniosłaby 
straty Mocarstwom N iem ieckim. —  Oowódzcom jaz­
dy polecono nie uwalniać jeszcze ż pułków ludzi, któ­
rych termin służby w tym roku się kończy; podobnego 
rozkazu spodziewają się i dla piechoty.— Sejmy prowin­
cjonalne na 18 b. m. zwołane zostaną. (J. de St. Pet:)

T u rcja . Konstantynopol, 21 S ierpn ia . —  Znowu 
ucichło o wypłynięciu wyprawy, której burze i cholera 
na zawadzie stoją. Charlem agne  i Agamemnon  z 21 
innemi okrętami w d. 21 przybyły do W arny, mając 
na pokładzie 14 ,000  ludzi; z tych 1,500 dotkniętych 
cholerą.—  Część wojsk posiłkowych i armji B atkanu , 
chcą wysłać do A z ji M niejszej, pod dowództwem Omer 
Baszy.—  Z B ukarestu  wygnano wszystkich korespon­
dentów dzienników z rozkazu Omera Baszy, pomimo 
wszelkich protestacji. (Gaz: Augs:).

Konstantynopol, 2 8  S ierpn ia .—  W A zji, w prowin­
cji K arji, wybuchuęło powstanie; władne paszalików 
w M entesze i A tdin, zostały w części wymordowane, 
w części wygnane. Lękają się rozszerzeoia powstania, 
którego powody rozmaicie są podawanę.—  W Potam os , 
na wyspie M itylene, wybuchnął pożar, który w arty­
kułach żywności i oliw ie, zrządził szkody na 10 miljó- 
ńów piastrów. (Schl: Ztg).

R o zm a ito ści.—  W  San S a lvador  dały się czuć znowu 
na dniu 11 b. m. w pobliżu zburzonego miasta, silne 
wstrząśnięcia ziemi. Część gruzów zapadła się zupeł­
nie, i zniszczenie dosięgło tą razą nawet S an  Vincente 
i  Chinam egę.—  Szczególniejszą rzecz doświadczył An­
glik Blackwell, przy wejściu na szczyt góry Montblanc 
<fnia 3go z. m. Burza zatrzymała go w połowie drogi 
#ia stacji G rands m ulets, a w t y m  czasie, przez cały 
czas burzy, stały wierzchołki góry Montblanc całe 
w płomieniu; co większa, że nawet palce przewodni­
ków świeciły się fosforem, gdy podnosili ręce do góry. 
—  Dr R oger  w P aryżu , przepisał jednemu choremu, 
jak zwykle w cholerze, ipekakuanę  do zażycia. Chory 
zamiast zażyć proszek, wąchał go mocno, w skutku cze­
go porwało go kichanie prawie spazmatyczne,co w krót­
kim przeciągu czasu sprowadziło zbawienne przesilenie 
choroby i wreszcie zupełne wyzdrowienie.—  Ktoś chciał 
się żenić z Panną, która była mu krewną i siostrzenicą. 
Na to więc przyjaciel jego powiedział mu: »,Jak to być 
może, więc jak się ożenisz, to będziesz swoim wujem?”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borejsza Marcin Oby: z GarwoliDa nr 2673; Dobrowolski Ant: 

Oby: z Lisicy nr 585; Grzymkowski Maxy: Oby: z Kowna nr 601; 
Łubieński W ład: Ob: zGorabina nr 1055; Puchalski Porucz: z Pe­
tersburga nr 625; PodczaskiEdw: Ob: z Zielonki nr 557; Szmigiel­
ski Mich: Oby: zKrasnegostawu nr 2376; Zachertowie Jan Oby: 
z Zgierza, i Samuel Oby: z Bokotowa nr 603.

Wyjechali-. Hr. Bukshewden Sergjusz Rotm: do Biały; Czarno­
cki Włodz: Oby: do Kowna; Chrzanowski Rad: Stanu Prezes Tryb: 
do Radomia; Gedroić Jul: Xzę dó Gub: Grodzieńskiej; Grabowscy 
W ilh: Hr. do Gub: Mińskiej, i Maxym: Ob: do Żukowa; Rejch Rudolf 
Rad: Sta: do Brzes'cia Lit:; Zylle Julja Żona Pułko: do Dynaburga.

P rzyjechali Koleją że lazną: Lipszytz Szaja Kup: z W rocławia 
nr 1796; Nasiorowska W alentyna Ob: z Poznania nr 1583; Silber- 
sztein Majer Kup: z Krakowa nr 2241; Scblenker Anna Ob: z W ro­
cławia nr 701; Tilles Szandla wexlarka zKrakowa.

W yjechali koleją żelazną : Briiner Salomon, i Korngold Liber 
Kup: do Lipska; Kwaśniewski Józ: Dokt: Medy:, Prasesor Uniwer: 
do Krakowa; SztarkmanHen;, i Zwejgbaum Mojżesz Kup: do Lipska*.

voHjnrapnEHi-jL;
W  CIĄGU SZEŚCIU DNI, do sprzedania, za bardzo nizką cenę: 

S 'K K T E P J A N  mahoniowy o sześciu oktawach; WIELKI 
SłOE Kancelaryjny (z szufladą) jesionowy, ceratą kryty; 
SCHODKI do kwiatów; KONSOLA jesionowa; S*APA 
jesionowa rozbierana; SVOLIKI mniejsze; DONICZKI 
do Hyacyntów i innych Kwiatów; PODSTAWKI doniczko­
we, i t. p. wiele innych rzeczy, w domu dawniej Napolskiego, przy 
ulicy Nowogrodzkiej, pod N r 1599 lit: B; w podwórzu na dole, 
w  pierwszą sień. NB. Dom ten w blizkości Kolei Żelaznej.—  Miej­
scowy Stróż wskaże.

S t a r s z a  D A N K A  do Kapotek, potrzebna jest do Magazynu 
w Hotelu Polskim. Oraz i do nauki.

W  NOWO-WYRESTAUROWANYM DOMU przy ulicy Chło­
dnej i Żelaznej pod N r 926 b, są do najęcia od Ś. Michała, LO­
KALE, składające się : NA lm  PIĘTRZE: z 4cb Pokoi, Gar­
deroby, Kuchni Angielskiej, Spiżarni, Drwalni, Piwnicy, Góry 
wspólnej, i z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, Spi­
żarni i t. d.; NA PARTERZE : z 5ciu Pokoi, Garderoby, Kuchni 
angielskiej, Spiżarni, itt. d., i z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni 
angielskiej i t. d. Lokale te zalecają się bardzo dogodnym rozkła­
dem. Jest także Pokój kawalerski z Przedpokojem, może być 
z meblami i usługą. Wiadomość bliższa na miejscu, lub w  Kan­
torze Loterji u P. M. Rosen, przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw 
Kościoła XX. Reformatów.

POKÓJ z wspólnym opałem, przy familji, dla kawalera, 
przy ulicy nowej, około Ewangelickiego Kościoła, w blizkości 
różuych Biur Rządowych, w domu W. Schiller N r 1066 b, da naję­
cia od Sgo Michała r. b., za mierną cenę.

PANNA, usposobiona podług metody kwawieckiej do szy­
cia, zdatna prowadzić Zarząd gospodarstwa domowego, posia­
dająca język polski i niemiecki, życzy sobie wejść w obowiązki. 
Wiadomość przy ulicy Krako:-Przedm: w domu pod N r 429, na 
3m piętrze, u Rządcy domu, wprost ulicy Bednarskiej.

Są do sprzedania PAETONV na stojących 
i leżących resorach; oraz NAJDYCZANKA i KO-
CZOBRYK, zdatne do podróży, w dobrym stanie. 
Bliższą wiadomość powziąźć można przy ulicy Ele­

ktoralnej pod N r 786.
Kto ma do zbycia INOKI JELENIE, czy to w w ię­

kszych partjacb, czy też częściowo; zechce się z takowemi zgło­
sić do fabryki G. Mann, przy ulicy Alexandrji pod N r 2768, 
obok Kopernika.

W  dniu 31 Sierpnia (12 W rześnia) r. b. pod Nr 639 przy ulicy 
Trębackiej, sprzedane zostaną przez publiczoą licytację, różne 
SPRZĘTY i RUCHOMOŚCI, a mianowicie: Meble, Bielizna i 
Garderoba męzka. Licytacja rozpocznie się o godzinie 3ej z po­
łudnia, i trw ać  będzie codziennie o tymże czasie, aż do zupełne­
go wyprzedania pomicnionych ruchomości.

BEWEH8 na Rsr. 750 wystawiony na okaziciela, przez 
Ludwika Noffok z mojem poręczeniem, zaginął. Ostrzegam za­
tem, aby takowego nikt nie nabywał, gdyż z tego powodu na- 
rażonymby został na stratę  kapitału.—  Konstanty Koehler.

Dnia 10 b. m., zginął PIESEK mały, z ra­
sy wyżełków angielskich, pięć miesięcy mający, 
biały, z kasztanowatemi łatami, uszy długie, na 

czole miał pasek biały, ogon cienki długi, łapki białe, na jednej 
miał łatkę kasztanowatą. Łaskaw y znalazca raczy go oddać pod 
N r 695/6 przy ulicy Leszao, w  domu W . Briinera, za przyzwoi­
tą  nagrodą.

Dnia 10 b. m. zginęła K U C Z K A  biała, z rasy 
szpiców, a to przy rogu ulicy Piwnej od Krakow:- 
Przedm:. Uprasza się najuprzejmiej łaskawego zna­
lazcę, o odesłanie tejże za nagrodą, pod N r 116 

przy tilicy Piwnej, na lsze piętro, w blizkości Kościoła XX. 
Augnstjanów.

Dzis rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe 10.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4 cali— .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dawne miłostki.. D waj Roz­

targnieni. Folwark Primerose.
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do 6ej popołudniu, przy ulicy

______________________________________Miodowej N°486g, wielka PANOM AHA, oraz dwa KARŁY.
W  Drukarni Kurjera W araz:— Wolno drukować. W arszawa d. 31 Sierpnia (12 Września) 185 4 1i r.-— Cenzor, P. Sobieszczański.


